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JW. SEBASTYANA G l R T l B H *  ,

t te k to rn  U n iw e rsy te tu  ta e ir ł lo ń .k ie g o  c z y ta ­
n y  na p u h l ic zn e m  t o w a r  zystj.va N a u k  po­
s ie d ze n iu  dnia  15 Lutego  1827 r. obeym iuą-  

Cy ca ło ro czn y ch  c zynnośc i  O braz .
P r z e ś w  i e t  n a P u b !  i c z n o ś  c i y. 

Z a m ia ry  Tow arzystw a N aukow ego i  V -  
n iw ęssy le tern  połączonego przy  tey  iedlena 
Stey dziś przypadaięcey iego założenia roczni- 
®y»j w iadom em u sę zaiste Prześw ie tney  P u b l i ­
czności. W  g ron ie  uczonego Słuchacza, ch c ie ć  
p rze k o n y w a ć  o korżyściaco z prawego oświe­
cenia na. społeczność' ludzkę- w y n s a i ę c y c h  ,. 
Byłoby to  usi łow ać  p rzechw alać  się z po­
wszechny  i żadnego dow odzenia  n ie  potrze- 
bu igcę prawdy.

Nayiaśnieysi i N aypotęźni°ysi Kray. n isz  
i U n iw e r s y te t  protegujący M onarchow ie  w 
Wysojtiey swey modrości postanow ili ,  ab\ ta 
ptaroźytna , i w  dżieiach Narodowych;. znako- 
łn itościę nauli i cnót. wsławiona powszechna 
n a u k  S zk o ła ,  p rzekazuięc  d aw nę  świfAftóśS 
Przodków , swoich',  nas tępnym  p o k o le n io m ,  
s ta ła  się zduJnę odpowiedzieć Ich Wspinia** 
ło m y ś ln y m : zam iarom  godhę tych dób ro -  
dzieystw  , których dowody w obecnych  ode­
b ra l i śm y  chwilach..

Uniw.ers ' Let Jagiel loński z T o w arzy ­
stw em  N aukow ym , poręczony , z- tem.3,vv ęk-- 
ffizą dla tego prace swoie pom naża usdbościę, 
aby  iak navś'pieszniei m ó g ł1 się stać godnym ' 
«.toczy s ty c ł t  z m ę c z e ń , k&itjt Ł ons ty tu c y y n g  i

T ra k ta te m  d la  siebie zapew nionych . T e n tz a S  
pew nieyszę  do celu zm ierza  ko le ię , .  gd-y T o ­
warzystwo^ N aukow e w g ronie  swoicm. na. 
cze le  zapisało Im ię  M ęża z oświecenia i cnbt 
Oł^yWatelskich N arodow i znanego.

Jaśn ie  W ie lm o żn y  S tan is ław ie  H r a b io  
Wodzicki Senatu  Rzędzęcego Prezesie  ! Two* 
ie ofiar.y naulrorr sk ładane1,, sę dzielnę. po­
bu d k ę  do u s ' n y c h  prac nas-zych-, tak  w 7a- 
wodzie1 nauczycie lstwa p u b licznego ,,  iak  W 
sk ładan iu  of iar  l i te rack ich  na  O ł ta rz u  dobra 
publicznego T y  bow iem  Jaśn ie  W ie lm o ż n y  
Prezes ie  do ty c h -w a ż n y c h  w społeczności, za - 
t r u d n ie ń ,  iesteś d la  nas wzorem  ,  gdy vyszrzćd 
t rudów  od sterowania R zędem  nieoddzie lttych^ 
poświęcasz jeszcze uczone Twe- prace .miesz­
k ańcom  tey  z iem i1,, wyiaśniaięc wiadom ości 
naybliższę  styczność, z Z ie m ia ń s tw e ir  c z i l i  
R o ln ic tw em  m aięce.  udziela ięc im  tego dzieb* 
ny bardzo wpły w na iego nostę.p , maiacegct* 
zasiłku .  Z zupełnęr przeto ufnośrigi w Im ie ­
n iu  T ow arzystw a N aukow ego  , m a m  zaszczyt 
zaprosić Cię do piastowania nadal. przyigtegp> 
w gronie naszem  urzędu..

D opełn iw szy  p rzy jem nego  dla m n i e - 2 
U rz ęd u  ob o w ię ik u  , p rzechodzę zdać' sprawę* 
z o y n n o s ć  zeszłorocznych Towarzystwa, n a r  
tikowego.

Kollega F e l ix  Słotw ińeH O: P'. IX.i P ro  
fiessor czy ta ł  w. języku łac iń sk im  rozprawę o 
sprzeczności tw ie rdzeń  podanych i og łoszo-  
toychi w dziełach. P ehem a. i R chbergera  o1 
nauce  Prawa Kościelnego.,, i niezgodnosorich-. 
z ustaw am i przez Kościół' S„- db żacKowacnias, 
-przepis.mętni ,. vvskazuięc w szczególYiośoi te* 
r&ńuee*, i «ute jarz} tauzattsłŁJ p rzez  siebie; es
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p iera ipc  dow odam i.  Kończpc zaś ię  ros-pra- 
w ę , z łoży ł p r o g ra m m a ,  podług  iakiego xipź- 
k ę  o p raw ie  Kościelne/n wyd. ć  zamyśla.

Kollega A ntoni M atak iew icz  O. F, D. 
i  P ro f e s s o r , czy ta ł  rozp raw ę  o postępie o- 
iw ia ty  w ustaw odaw stw ie  k ry m in a ln e m  , u 
p rz y  zg łęb ian iu  zasad P raw a k ry m in a ln eg o  
A ustry iack iego  w naszym  Kraiu dotpd obo- 
w ięzuipcego , n iem n iey  zasad nowęgc Kode- 
x u  k ry m in a ln eg o  w Królestwie P o lsk ie m ,  za­
s ta n a w ia ł  się nad  ró żn ic am i ,  iakie m iędzy 
o b ie m a  z a ch o d z ą ,  tudz ież  nad  za le tam i ęe- 
chu ipcem i Kodex k ry m in a ln y  Polski.

Kollega Józef  M arkowski Fil: Med Dr.  
C h e m i i  i M ineralogii  Professor czytał dalszy 
cipg rosprawy o truc iznach .  W ypiien iw szy  
n a y p r z ó d  t r u c i z n y ,  częstotkliwiey do sm u ­
t n y c h  daipce powód w ydarzeń  , zastanaw ia ł 
s ię  nad ogólnem i postępowania p raw id łam i w 
r a to w a n iu  osóo u le g ły c h  nieszczęściu użycia 
t ruc izny .  P raw id ła  te  w y m ie n i ł  nastepuipce: 
U  zapew n ie  się o naturze t ruc izny ,  2) wzipść 
się-zaraz, do zadawania tak  zw anych  A ntydo- 

s w , lu b  w ich n iedosta tku  starać; się stępie 
1 u s łab ic  dz ia łan ie  iey , przez podaw anie  za 
n a p ó y  wody w wielkiey ilości , po 3 c ie ,  dla 
w yprow adzen ia  truc izny  z źo ład k a ,  przedsię- 
wzipźó szizedki sprawuipce lub  ułatw iaigce 
S praw ien ie  w ym iotów . Po 4te gdyby zaś wy- 
tniotfew sprowadzić n ie  m o ż n a ,  tedy do ra­
d z a ł  w ypom pow anie  p ły n u  z źołpdka , spo­
so b e m  iakiego s ła w n i  C h iru rgow ie  Paryzcy 
P P .  D u p u y tre  i R enhaud  korzystn ie  dta t e ­
g o  rndzaiu  n ieszczęśliwych u ż y w a l i ,  po 5 te  
Jagodzie  i n iszczyć skutki szkodliw e przez 
t ru c iz n ę  s p ra w io n e ,  iako to .  2apalen ie ,  bo­
l e ś c i ,  k u rcz e  i t. d, a nakon iec  po -6te starać 
s ię  p rzez  zastósowanę Dy etę, przy wrócic siły.

D a le y  w  zastopowaniu m ia ł  rzecz a  nad- 
Ł lo rku  żywego srebra ( f iy d ra rg y ru m  subli- 
m a tu rn  corrqsivum ) nayprzód  iak poznać  że 
j s to t?  za t ruc iznę  uźytp był tenże  n a d k lo re k , 
2 re  z rozlicznych  dostrzeżeń i doświadczeń 
d o w o d z i ł ,  ,ie istota ta  n a y d a ł y  w ilości 1J8 
części g ra n a  na dzień  uży ta  iest n ad e r  sku- 
i e c z n e m  w cu o ro b ie  z  n ie rzędnego  iy c ia  po- 
,chodzgcey l e k a r s tw e m ,  w większey biorpc 
j iad k lo rek  te n  ilości nieb.eśpieczne -skutki 
o p ra w ić  m o ż e ,  a naw e t  że  ze w n ę trzn e  iego 
l ż y c i e  posipga za sob? iak truc izna  wypadki.  
J a k o  naysku teczn .e i  szę w ta k im  razie lekar-  
stw-o w skazywał , b ia łek  iaia w wodzie roz- 

, w z n a c z n e y  biorąc t e n  napóy i l o ś c i , a

w b rak u  t e g o , sz lam owite istoty , iako to  
g u m m ę  Arabskp , riekokeye z szhizu , z sie­
m ien ia  ln ia n e g o ,  a szczegóJniey m it ko słod­
k i e ,  iako skutku ipce  w y m i e n i a ł , przywodzpc 
źe 200 osób w szp ita lu  P a r y z k im ,  cborob? z 
n ie rz ąd n e g o  życia pochodzpcą z łożonych , 
przez  om y łk ę  m łodego  A ptekarza n ad k lo t-  
k ie m  żywego srebra o t r u ty c h ,  tym  osta tn im  
szrzodkiem  doskonale u leczone zostałv.

' Kollega F lo ryan  Sawiczewski Med: i Chir: 
D r .  F arm acy i Professor czyta ł 2gp część ro­
sprawy o dz ia łan iu  Octami M oifiny  w E k o ­
n o m ii  zwięrzęcey w którey dowodził , dla 
czego n ie  zawsze zna lesdź m ożna było soli 
w spom nioney  w trzew ach  o tru tych  zwierzgt, 
a przytaczaipc liczne przeż s ław nych  dzis Fi-  
zyologów F r a n c u z k ic h , w tyui celu p rze d '  ; 
s iębrane doświadczenia , zastanaw .a ł się nad 
różnem i dom ysłam i , daźacem i do rozwipza- -■ 
n ią ważnego tego i w M edycynie  spdowni- 
czey wiele znaczęcego zapytania. Zakcu zył 
rzecz opisaniem  m nog ich  doś wjach zeń na  
różnych  zw ierzętach przez PP. M agendie ,  Or- 
f i l a , D e g u i s e , D u p u y ,  L e u re t ix  przedsię­
b ranych .

Kollega R o m a r  M arkiewicz Fil:  D r.  F i­
zyki Professor czy ta ł p rzes łane  na  ręre swo- 
ie  przez JW . Ignacego H ra b ię  M ielżynskiego 
C z łonka  naszego T o w arz rs tw a  p is m o ,  zawie- 
raigce_ uw agi nad położeniem  Bursz tynu  znay- 
duipcego się wjziemi naszey r nad tego tw orze­
n ie m  się- Stara on się zwracać uw agę u- 
czonych  na m n iem an ia  zw yczaym e p izyięte ,  
źe B u rsz ty n  b y ł  pierw iastkowo ź y w ic p , k tó ­
ra  obficie w yp ływ ała  z d izew a dzis nam  iuz 
n ieznanego ,  a k tó ra  skam ieniała  m a stanowić 
b u r s z ty n ,  pod ług  tego m n ie m a n ia  m usiałby 
bydź istotp szczególnp w swoim rodzą iu ,  
wszelkie bow iem  skam ieniałości nic sp palne, 
i zw yczaynie prze?stacz»ip się na w a p n o , 
m a tć ryp  k rze m ien n p  lub in n e  ga tunk i  k a ­
m ieni!  Roskazuipo kopać z iem ię do g łębo­
kości sześciu lub siedmiu ło k c i ,  w okolicach, 
gdzie się znaydui i pospolicie burszty ny , dał 
poznać gatunki z i e m : , w k tórych  się one 
znayduip , i te  k tó re  wskazuig żyły burszty'- 
now e kuńczpce się. W pierw szych warszt- 
w ach  p o sp o l ice  znaydow ał kaw ałki drzew 
sp ła szc zo n y c h ,  g a tu n k u  nam  nieznanego . 
Rzuciwszy nakon iec  dom ysł swóy o pocżpt- 
k u  burztynów  , który iednakźe n ie  uważa , 
iako  zaspokaiaipcy , zrob ił  nam  nadzie ię  dal- 
szego cipgu b a d a ń ,  w zg lędem  tey istoty.

»
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T e n ż e  Kollega R om an  M ark iew icz ,  czy­
ta ł  nades łaną  przez JW . S ebas t \ana  D em b o ­
wskiego C złonka naszego Tow arzystw a ro­
sprawę o M eteovolitach , w czterech u ło żo ­
na i wystawiony częściach ; w pierwszey u- 
ezyn ił  w zm iankę  o historyi badań przez u-  
czonycii w tey m ierze przedsiębranych , w 
d r u g ie j  m ów ił o rozkładzie m eteoro litów , w 
trz.-ciey przywodził m n ie m a n ia  uczonych o 
ich naturze  , w cz w ar te j  nakoniec w łasne 
przeds taw ia ł  m n ie m a n ia  sądząc,  iż Meteo- 
ro lity  z żadnych in n y c h  nie pochodzą p łane t ,  
lecz źe niaią te l lu ryczny  począ tek ,  gdyż ich 
pierwiastki w ziemi się z n a y d u ią , które na- 
k sz ta ł t  gazów się wzniósłszy , zapalone od 
iskry e lek trycznej’ wydaią ogień  i  tw orzą  
massy kam ieni spadających.

Kollega Karo! H u b e  F il :  D r.  M a tem a­
tyk i  wyższey Professor czy ta ł rospraw ę o  fe­
n o m e n ac h  n iek tórych  pochodzących z ru c h u  
Wirowego .c ia ł ,  o fenom enach  codziennie do­
św ia d cz an y ch : niLipi zó>i, ź e  wiry czyli cia­
ł a  ok rąg łe  kończate , gdy im  nadany  ruch  o- 
b ro to w y ,  dostatecznie wielki około osi prze­
c h o d z ąc e j  przez kończatość ,  o p łaszczyznę 
o p a r ty ,  u t rz y m u ją  się bez w y w ro tu ,  iak w 
p o łożen iu  p ionowem  tak  i p o c h y ło n e m » po-  
w to re  źe ciała okrąg łe  p łaskie  i b rzeg iem  
wązkirn zakończone ,  toczone ty m  brzeg iem  
po p łaszczyźnie p ew ną  chyźością ,  u trzy -  
m u ią  się sam e w położeniu  p ionow em  lu b  
p o c h y łe m .  T eoryą  ru c h u  w iru  (m otus  tu r -  
bin is)  która tylko przez na jg łęb szy  D y n a m i­
k ę  w ynaleziony  bydź m o ż e ,  to iest przez u -  
w aźan ie  r u c h u  w o ln e g o ,  a razem  około osi, 
k tóra się co m om en t  odm ien ia , ,  obracaiącego 
się dał E u l e r ,  a po n im  Poisson. Kollega 
H u b e  us iłow ał w tey rosprawie uzupe łn ić  
T eo ry ą  P. Poisson wyznaczaiąc w przypad­
kach  g łó w n ie jsz y ch  wartość ilości s ta łych, z 
w arunków  nadanego z początku ru ch u ,  a stąd 
okazać od czego zależy okoliczność u t rzy m a­
n ia  si? w iru w położeniu  początkówem. z n ie ­
skończenie m a łem i o scy llacyam u U z u p e łn i ł  
daley  Rozdział P. P o isson ,  o toczeniu się E l-  
linsoidu obrotowego po płaszczyźnie* P. Po- 
isson uważa ty lko  oscyllaeye iego około 
jzrzodka ciężkości,  gdy iedna oś E llipso idu  
iest zupe łn ie  poz iom a; Kollega zas H u b e  z 
tev T eo ry i  wyprowadza ru ch  E llipso idu  to­
czącego się około osi nachvk>ney i p rzycho­
dzi do z rów nań  zupe łn ie  podobnych zrówna- 
n iom  r u c h  vviru w yznaczającym  i do w n io ­
sku  podobnego , co do okoliczności od cby-

źości początkowo nadaney  z a le ż ą c e j ,  że ten 
w toczeniu  s ię u t r z y m u ie  się w położeniu  po­
ch y łem  , od którego się peryodycznie, odda­
lać  i do niego zbliżać będz ie ,  nie w yw raca­
jąc się na żadną stronę k ró tsze j  osi. Uwa­
ża nadto  zagadnienie  o toczenin  się k ręg u  , 
czvli ciała płaskiego okrągłego brzegiem o- 
s trym  zakończonego po płaszczyźnie i tu  
także na podobne zrów nan ia  m ogące  bydź 
in togrow anem i i do podobnych wniosków pro­
w adzące,  n a t ra f i a ,  k tó re  to zagadnien ie  M e­
chaniki wyższey ieszcze n ie  było trak tow ane . 
Kończy rosprawę uw agam i nad prze rob ie­
n ie m  w sp ó łrzędnych ,  i nad n.iektóremi tw ie r­
dzeniam i M echanik i  wyższey tyczącem i się 
m om en tów  bezwładności (m o m e n ta  in e r t iae .)

Kollega M a x y m il ian  W eise F il  D r  A- 
s tronom ii Prof: O bserw ato ryum  Astronom icz­
nego D y re k to r  czy ta ł w ięzyku łac ińsk im  ro­
s p raw ę ,  o prostym i ła tw y m  sposobie w y k ła ­
dania  ca łey  Jeom etry i  i T rygonom etry i  op ie­
ra ją c  się na ie d n em  zasadowem tw ie rdzen iu .  
T w ierdzen ie  takowe , za pomocą którego ce­
lu  tego dopiąć m o ż n a ,  w y m ie n i ł  nas tępu ją­
ce :  W  każdym  tróykącie kw adra t  z iednego 
b o k u ,  rów ny  iest sum m ie  kw adra tów  z dw ó ch  
in n y c h  boków  , odiąwszy w dwóynasób pro ­
d uk t z tych  boków przez dostawę kąta n ie ­
m i z a ię te g o , udowodniw szy to tw ie rd z e n ie ,  
w yprow adzał z niego ważnieysze Jeo m ctry -  
czne i T ry g o n o m etry cz n e  tw ie rdzenia .

JW . Ignacy Badeni o rderu  S. S tan is ła­
w a K aw aler  Radzca S tanu D yrek to r  fu n d u ­
szów Oświecenia i Religii w teyźe Kom: R zą­
dowej’ Członek  Tow arzystw a naukow ego czy­
ta ł  pierwsze Akty z T ra ie d y i  N ad ir  c z y l iT h a -  
mas-Kouli-Kan przez Buissona po f ran cu zk u  
n a p i s a n e y , w ięzyku  Po lsk im  przez siebie 
w ierszem  oddaney.

Kollega Józef  Sołtykow icz Fil: i O. P. 
D. S enator  W olnego Miasta Krakowa 1 iego 
O kręgu  czy ta ł dokończenie  rosprawy o p rzy ­
czynach uwłaczających naukom  m n ie m a ń ,  a 
teraz w szczególności , o z łem  użyciu  dowci­
pu  przez ludzi u cz o n y ch :  Okazawszy w ywo­
dem  psycho log icznym  różn icę  m iędzy to zu ~  
mern-, który iest w ładzą p o jm o w a n ia  ia- 
sno i w yraźn ie  rzeczy i związku pom iędzy  
sobą praw d ogó lnych , a dowcipem,  przez k tó ­
ry rozum ie  się ła tw ość  i szypkość w poię- 
ciacta 1 porów nan iach  , a tra fność  i p rzen i­
k liw ość w w nioskach  i p r z e w id z e n ia c h , w 
s topniu  od usposobień wrodzonycb za lezą  
cym  , zastanowiwszy oraz uwagę S łuchaczów



n a t l  p rzy rodzonym  i p o t rz e b n y m  w pływ em .,  Sony pierwszey w ierszem  n ap isan v c h ,  i swe-
ły c h  dw óch  W ład z  Duszy iedney nad  d rugą  go część życia opisując, nic o tem sam n.e--
d o w ió d ł  , iż dow cip  ź le  u ży ty m  bydź inoźe, w zm ian K u ie ,  m ieszkając  w te n  czas w Bla-
przez dopuszczenie t n u  przewagi w sferze to -  now icach  między Często, h ow f  a .Piicą. W y -
z u m u  , lub  teź z łe  u ż y c ie  d o w c ip u  bydź ino- wodząc daley  opis źyci ł iego--przytoczył-, iż
Se samego w sobie , i iako udzie lney  urny- w , powtórriem m ałżeństw ie  przyszedłszy do
i ł u  ludzk iego  w ła d z y , skoro poryw ającem u d z e d z ic lw a  rozm aitych  W łości w powiecie
skw apliw ie  t o , co m u  sama im a g n a c y a  przed- L e lo w s k im ,  i póżfipgoj dożył w ieku , zszedł
s ta w ia ,  n a  iey t le  ty lko  praęow ać m u  się po- z  tego świata  dopiero za panowania A ugusta
zw ala .  Czyli to więc w ie d n y rn ,  czyli w ■ I I I .  l icząc -«obre la t  90. W y d a ł  Farsaliią ,
d ru g im  sposobie z ł e  u ż y c ie  d o w c ip u  pos łu-  lecz n ie  było  to prosie  t łóm aczeu ie  L uka na,
•żyło n ie  raz zazdrosnym  lu b  nie p rzy ia źn y m  lecz P o e m a ,  -całą w oynę dom ow ą obeym cią -
ośw ieceniu  , przez w ła sa  v in te res  do w znie- ce. -Nay rzadsze i.toli iego d z i e ło , i ak md w ił
cen ią  w strę tu  i pogardy ku  n a u k o m  i uczo- tenże- Kollega B in d tk e ,  iest G lypaus S irenis-
n v m ,  w um vsły  osób n ie  o s t rożnych '  -i n ie  simi Joannis.  I I I .  czyli Genealogiia  Sobieskich
-wprawnych sadzie o rzeczach przez s iebie 
sam ych .  A przeszedłszy m nóstwo -przykła­
d ó w ,  złego Wżycia dowcipu we wszystkich 
galęzP-ch nauk  i odparłszy razem powstaią- 
•ce stąli przeciwko n a u k o m  zarzuty dzisiey- 
szych Antifilozofów , przez w yrachow anie  n ie ­
ocenionych  z tvcbźe n a u k  ko rzy śc i ,  zam ­
k n ą ł  n rspraw ę swoię t e  mi parnię, nem i w iel­
kiego Dzibiopisa Rzymskiego Tucyta słowy .: 
Ul oorpora L n t e  au g escan t ,  ci tą  e^ t in g u a n t ,  
sic śngenia ,  studia^; opperesseris facilius q u am  
revócaveris.

Koli ega Paweł Czaykowski Fil:  D r. l i ­
t e r a tu r y  Professor Tow arzystw a naszego Se­
k r e ta r z ,  czy ta ł  pochw ałę  życia i zasług oby­
w ate lsk ich  ś. p. S tanis ława Mieroszewskiegfl 
O rdyna ta  M ysłow sk iego , a począwszy O braz 
t e r  od przewagi i cnót g ło ś n y c h ,  Rodziców, 
zgasłego M ę ż a ,  w ystaw ił  rozm aite  dni iego 
fcoieie, w spom nia ł  znakom itsze  przymioty 
sz lachetney  du^zy i iego tk liwego se rca ,  w re­
szcie uw ie lb ia jąc  w n im  starożytnego Polaka 
i prawego Cbrzćęcij m in a  , uw ażał w zgonie 
t a k  szanownego Człowieka znakom itą  klęskę 
d la  ludzkości ',  a w  p i tn ię tnych  iego .czynach, 
i przy k ł  idach wskazał późn ie jszym  pokole­
n io m  prawdziwy wzór cnoty i zaszczytną o- 
zdobę im ien ia  Polskiego.

-Kollega Je rzy  S am ue l  B andtke Fil: D r.  
B ib l i iog r if i i  Professor i B bP io tekarz  U n iw er­
sy te tu  , czy ta ł  m spraw ę 0 W oyciechu  S t a n - 
eław ie  Chróścim skim , jednym  z naylepszych 
R vm ołw orców  Polskich  , S ek re ta rzu  Króla 
J m c i  i K rólewicza Ja ko be. - M ók iąc  o n im  o- 
k a z y w a ł ,  źe nie o n ,  ale pyc .ec  i-go iuż za 
■waleczność oka ze na  n a  w ó y a ie ,  został no b i­
litowanym.. C z y li  w  b itw ie  pod W iedn iem  
ro k u  1683 oy. ie-e czyli  o n .  znaydował s ię ,  
niew iadom o , albow iem  w Trenach na ś mi e tc

w firzega  w Silą-zku 1717 roku  wydane.
T e n ż e  czy ta ł rzecz o Szachach Jana Ko­

chanowskiego. m ów iąc ,  iż chociaż Poeta P o l­
ski W tdę  n a ś lad o w a ł ,  jednakowo m n a  t r e ś ć  
W id y ,  inna K ochanowskiego , dla czego , 
co ©ba^maią w spólnego , a w cze-n się różnią ,  
p rzy w o d z i ł ;  okazał na reszc ie ,1 źe Jan  Kocha­
nowski w m łodości swoiey te n  wiersz m ię ­
dzy r a k ie m  1550 i 1553 w ydał z ipew ne ,  al­
bo wi-era dziełko to  przypisał by ł  Janowi T a r ­
now sk iem u Kaszta! -n' wi W o jn ic k ie m u ,  k tó ry  
w r. 1567 u m a r ł .  W ida w ytw orn ie j  szy, m ó ił  
daley Kollega B andtke .  gdy Koćiaino .ski pro­
sto .ą , z przystoynością i skrom nością  ce lu ie .

T e n ż e  przytoczywszy rzeGZ o d z i e ł k a  
T heophras ti .  Ver dici Scoti Doctoris M a d ic i  
P licom ast ix  sen pbcae n u  m ero . m orbor  apo- 
spasma ty pis Uuiversitatis Abre-loniensis m  
Sr.otia I m p r e s s u s , n u n c  v. ro Dantisci cu in  
A m plissimo Serenis: Sacrae M ijesta tjs  privile-  
g io  yend i tu r  per  J a c h  urn P u ffe ru m  S e rem s :  
Regiae Majestatis B ibliopolam  1668 in  4to 
m ó w ił  iż to iest Ąpologiia W ilhe lm a  D iw id -  
sona ,  czyli Dawissona Szkota N adw ornego  
L eka rza  Króla Jana Kaźmierza , który gdy 
p isał był ro sp raw ę ,  źe Kołtóń n iech o ro b a ,  
T e o d o r  S luiminowski będąc innego  p rzeko ­
n an ia  n, k łon ił  Wopiska F ortuna ta  Flempiiu- 
s z a ,  Professora w Low aniiu  m  do pisania li­
stu przeciwko W ilhe lm ow i D tw issonow i.

koli  - g . "Adniu Powstański O. P. D. Igo  
O ddzia łu  S zkó ł ,  w L ic jum  S. . nny P ro re ­
k to r ,  czyt ił op ta n ie  w szczególności . S ła­
wi ano-Rossyys-kich rękopism ów  złożonych 
w Moskwie w BibliicUece H it Teodora T o  1- 
s to ia ,  T aynego  R. d/Cj  , Senatora ,  ak tua lnego  
P odkom orzego  Jego Cesarskiej’ Mości i w ielu 
O rderów  Kawalera w ydane przez P P .  K ałay-  
•dowiesa i Stro igwa w 'M o s k w ię '182j  r. z p* .



Geograficzną mi T ab l icam i charak te rów  od X I 
'do X V III  wieku, a to naybardziey w  w yią tkach  
d o  Polsk-ióy L ite ra tu ry  stósowane,.  a w szcze­
gólności w y if iiem ał rę k o p m n a  do N uk w i ł -  

a-y prawodawstwa i H islory i odnoszące s i ę , 
dalszy ciąg dohastępriyoh P osiedzeń  odłożył.

W t e m  mieyscu wypada m i ,  a yin o- 
'Swiadczyi i i  w końcu roku  zeszłego Rocznik  
3 n s ty  w ydanym  został,, a idąc p rzy ję tym  i za­
ch o w a n y m  dotąd, p o rzą d k iem ., przystąpić m i 
n a leż y  do wyliczenia D aró w ,  iak iem i obda­
rzone  zostało T ow aizystw o  nasze w roku  
przeszłym .

JW . S tan is ław  H rab ia  Wodzicki Senatu  
R ządzącego  P r°zes  ofiarował T ow arzys tw u  
T o in  Vty i VIty Dzieła  swego o Roślinach.,

JW , Józef l i r .  Załuski K u n to r  Jenera l-  
Jiy In s ty tu tów  naukow ych  w K ra in  naszym  
złoży ł w ofierze M edal J reb rn y  uw iecznia .ą-  
-cy zgon w iekopom ney pam ięc i  N ayiaśn iey-  
■ezego Cesarza W szech Rossyy? i Króla Pol­
skiego A lexandra  I, k tóry  JW , Ł abęck i Radz- 
ca S tan u  i D y rek to r  M uzeów  P a łacu  P ete r-  
zburgsk iego  dla A kadem ii  naszey ofiarować, 
łą c z y ł .

T e n ż e  JW . K ura tor  wręcz', c  raczy ł T o ­
w arzy s tw u  zabytek s tarożytny, Y o la m e n  p ra­
w ie  sześd łokci długi papyrusu Egipskiego 
nay lep iey  zach o w a n y ,  k tórego  opis w tego- 
-roc-znim wykazie Lekcyy ( J n d e x  L ec t ionum ) 
zn a y d u ie  s ię ,  odkażany na  rzecz Tow arzy­
s t w a ,  przez W go Józefa Sękowskiego Profes 
eora Języków  O ryenta lny i h  w Petersburgu.

JW . Baron L ipow ski R ezyden t  Nayia-  
Sni eyszego Cesarza JMci Austryackiego p rzy­

s ł a ł  wiersz pochw alny  życia 6. p. Józefa Maxy- 
m il i ia n a  H t.  na  T ęc zy n ie  O sso lińsk iego , któ­
ry  W . Rafał W ężyk  u łoży ł.

JW . S tanis ław  H r .  O rdyna t  Z am o  ski 
P rezes S e n i tu  Król: Polskiego raczył p rze s łać  
2  M e d a le , ieden  m ie d z y m y , drugi że la z n y ,  
obrdw-. tosatne bite n a  odnow ien ie  zkół Z a­
m o y sk ich  w S zczebrzeszynie ,  maiące ca iedney 
s trom e p io ie r s ie  Jana Z am orsk iego  z nap i­
s e m :  Jóannes  Sarius ^amoscius D efensor  Pa- 
t r i a * , e t Scientiar: P ro te c to r ,  n a  stron ie  zaś 
o d w ro tn ey  , A ra d e m i tm  Samosciae ns ti tu it  
1Ó94 i dw a w ie ń c e ,  -jeden z wawrzyi. i ,  d ru ­
gi z d ę b u ,  z napisem : u traque ;  Civi;  , a pod 
terr-.i w ie ń c m i :  Scholis Samoscianis rcstitutis 
Scebrev«ini 1822.

J J W W . H rabiow ie A r tu r ,  i A lfred  P o­
toccy ofiarował ii rz dki-e i ważne dzieło  przez 
O y c a  i c h ,  s ław pey  pam ięc i  Jan a_ H r.  Foto*

" • -    -.....-  ■ ,^,.M . . . . . .  .  I I —
ckiejgo F ra g m en s  I l is to r iąues  et Je og rapb ią t ie t  
sur  la Scythie , la Sa-rmatie et [es Slaves w ydane  
w Bru-uswiku 1795 w 3ch T o m a ch  ip 4to.

JW , Ja cek Mieroszewski Sekretarz  Se­
n a tu  darow ał Jana F ryderyka 'Sapiehy D o m i­
n a ,  Palf t i i  Regina ,  L ibertas—  Dębiński wy­
dał go oo polsku; pod w zględem  opisu R ządu  
Polskiego w X V III  W i e k u ,  dzieło ważne-. 
JW . JX . Tadeusz Hr. -Lubiński P ra ła t  D o m u  
Jego Świątobliwości Papieża Leona  X II  przez  
Ręce JW .  Kuratora Je ne io lnego  In s ty tu tów  
N aukow ych  z ło ż - ł  darem  dla T o w arzy s tw a  
N aukow ego  37 sz tnk . 'od lew ów  g ip so w y c h » 
-dwóch naycełnieyszycb w ieku  naszego A r ty ­
stów: G in o v a  i T horevaldsena .

JW . Józefa z Zaw adzkich G ostkow ska 
dała  w ofierze 2 E x e m p la 'z e  w y ią tku  z D zie­
ła  Cadet de V aux o Podagrze  i R eum aty -  
zm ech.

J W ,  J e n e ra ł  F ranc iszek  P a s z k o w s k i , 
im ie n ie m  K om ite tu  zaym uiąrego  się  budow ą 
p om nika  naszego T ad e u sza  Kościuszki , iako 
P rezydu iący  w ty m ż e  K om itec ie ,  ofiarował 
T ow arzystw u . w dw óch esem plarzach. P a m ię ­
tn ik  tego w iekopom nego  dzieła .

T e n ż e  -złożył T ow arzys tw u  w  ofierze 
GTiążki nad e s ła n e  sobie z P aryża  , iako  to. 
Essai sur 1’E tnp lo i  d a  t e m s ,  Es.sai genera ł  d ’ 
E ducatron  p h is ią u e ,  m o ra le  et m tH Iec tu e l la ,  
tudz ież  cztery pisma u lo tn e ,  k tó re  to X iąźki 
ofiarował T o w a rz y s tw u ” M arek  Antoni J u l -  
l ien  W ydaw ca ' aryzkiego P a m ię tn ik a ,  R e rt te  
E n c ic L p e d ią u e  . Członek  w ie lu  Akadem'}.

J W .  A dam  H r.  P la te r  obdarzył T ow a­
rzystwo dw om a poszy tam . iednego E x e m -  
pl irza obeymuiąceirii Widoki .pozostałych w 
Krakow ie pom ników  Staroż tney  P o lsk i ,  l i  
tog r  row anem i.

W. C brystian i D y rek to r  ieneralny  Korpusu 
dróg i mostów.-w Królestwie P o lsk iem  przez 
ręce W . E stre ichera  przy u p r z e y m e y , odezwie 
nades ła ł  :■ dwa M e d i ie  s reb rne  i dwa żeJ izne 
które w r .  1825 na pam ią tkę  ukończenia t r a ­
k tu  Brzesko Litewskiego w W arszawie .wybi­
te  mi zos tały ; v>iv'or>> dwa odciski że la z n e  
pom ników  .na tę -sam ą pam ią tkę  ;pod ;G rocho- 
w em  przy. Prąd z o i pod T erespo lem  postaw io- 
n-vcb, obel skn U n i i  d-la Miasta L u b l in a ,  tak ­
ż e  z żelaza odlmego.. 'Opis p ierwszych u m ie ­
szczonym  był w N u m e ra c h  98 i 9 °  G azety  
W  -rszawikiey -z roku  1825. potrzeć  u  poszył 
domów  za iezdnych  i p ocz tow ych ,  iakw  się 
s taw iaią  przy bitych łr-,ktach i zbiór w zo iów  
w ystawionych  dla porządku  przy b itych  Sr®1
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gach. N areszc ie  Histo-,vcznę sprSw-ę- o postę­
p ie  robót drogowych w Królestwie.

W. W u k  S tepanowicz dziękuięe za pa­
li n t  na  członka T o w a rz y s tw a ,  z ło ży ł  k ilka  
X iężek w j ę z y k u  Sei-bskim.

W. Szaffaryk dzieło H is to ty i  l i te ra tu ry  
Słowiańskie}’.

W . Józef  H a l le r  X iężkę przez siebie ze- 
b ran ę  i wydanę pod napisem : Myśli o p u b l i ­
cznych  dom ach  roboty i ich urządzeniu .

\v . Dobiecki W oyciech Półkow nik  , roz­
m aito  d ruk i  stare Paryzkie .

W . Franciszek  Szopowiez Professor w 
U n iw ersy tec ie  dał T ow arzystw u  w ofierze 
nayprzód  T a b a k ie rk ą  m arm urow y spomiędzy 
u łam ków  KóJutnn Kościoła Jowisza Serapiy- 
skiego w P u te o l i ,  pow tore  T ab a k ie rk ę  n ie ­
bieska w«i z lawy W e zu w iiu sza , po trzec ie  T a ­
b ak ie rkę  w żyły cayli fladry z Lawy Wezu- 
wńusza , poczw ar te  T ab a k ie rk ę  h iałę m a rm u ­
rowy z ży łk a m i  Ochry  źe lazney , pop ią te  p u ­
de łk o  do zębodłubów  a lawy dawnieyszych  
W u lk a n ó w ,  pospolicie z w a n e r  Lapis N e p h t i -  
t icus dziś w Puzzoli na wyspie Jsehii gdzie 
n iegdzie  znayduiycey się, po szóste  T ab l iczkę  
prostokątny z obu stron szlifowany , z osady, 
iak i  m egdyś woda w sadzawkach łaźn i .  N ero ­
n a  w Puzzoli n a  ich  d n ac h  g ruzem  d robnym  
u b i ty c h  zo s taw iła , po siódme,  D w ie  Kamien­
n e  lam pk i  wydobyte zgruzów S taroży tnych  
w Neapolu.

W, F e l ix  S ło tw ińsk i Professor w  U n i ­
w ersy tec ie ,  dwa T om y  dzieła swoiego pod 
T y tu ł e m  P raw o  N atury  p r y w a tn e ,  tudz ież  
2 ie len ie  rogi skam ien ia łe ,  dwa w ie lk ie  trzo­
ny i ieden -goleń n iezna iom ego zw ie rzęc ia ,  
w C y rk u le  Jas ie lsk im  w ykopane .

W, X. Janowski K a n ;  Kat.; K rak : P ro ­
fessor w U n iw ersy te c ie ,  darow ał trzy  zna -  
cznieyszey wielkości Konchy , W . J u l i a n  Sa- 
wiczew»ki Professor M edycyny  w U niw ersy -  
secie 4 T om y Salzbnrgskiey Medy.cynalney 
Gazety  , a W  F e l ix  Radw ański m ianow any  
B udow nic tw a w U n iw ersy te c ie  Professor roz­
m a i te  rysunki,

W . Adam Powstański P ro rek to r  w Ł y -  
ceum  S, A n n y ,  ofiarował nayprzód  dwa dzie­
ł a ,  toiest Czynności Kommissyi P raw odaw ­
cze}' w Petersburgu ' 1804 r o k u ,  w językach  
R ossyvsk im , F r a n c u z k i r o Ł a c i ń s k i m  * Nie­
m ie c k im  i A ng ie lsk im  , tudz ież  opisanie N a ­
rodu  Rossyyskiego po f ra n eo z k u  w t rze ch  to ­
m a c h .  Daley z łoży ł te n ż e  iaka  dat w im ie ­
n i u  J W ,  Józefa  W ydaw skiego  H o rech lada

wielu orderów Kawalera Xięźkę w  ięzyktl  
Rossyyskim o przestępstwach i karach  v ogól­
ności..

W. Józef  Królikowski Professor G im n a ­
z j u m  Poznańskiego członek naszego T ow a­
rzystwa ofiarował do Biblioteki naszey dw a 
dzie łka  przez siebie v w d a n e r to iest wzory  
E s te tyczne  Poezyi P o lsk ie y ,  i proste zasady 
stylu Polskiego.

W . Krauz A nton i Podporucznik P a u m e -  
ta tłórriaczeuie Ballistyki.

W. F rankow sk i 14 Kałendarzów pe czę­
ści z XVII w ie k u ,  a W , T ro iańsk i dwr z ro­
k u  1624 i 1648. _

Przesłany  także darem  odebra ło  T ow a­
rzystw o M edal z G e t ty n g r  na Jub ileusz ,  B lu -  
m e n b a c b a ,  S trom eyera  i E ic h h e rn a  Professo- 
rów , a J.P, Krzyżanowski Józef Zastępca Asses* 
sora Sadowego złoży ł p ieniędz w roku- 1825 
znaleziony w Ł o b z o w ie ,  na jednej s t r o m i  
maięey napis: Constan tinus  Jun io r  Nomlisj
C a e sa r ,  a na odwrotney stronie „ C o n c o r d ia  
E x e rc i tu s ;  Rasche L I I  845. Sis j Off. —  to  
iest  Sisciae Offieina l id a .

JP ,  Józef S łoniński P ikota  H is to ryę  G e ­
newy 1811' w 3eh T o m a c h .

JP .  W alen ty  Kulawski Professor z Ly« 
ceum  S. Barbary , N iaźkę  a  napisem  : P h y -  
sica exotica Cassoviae 1747 i

JP .  J a n  Siwecki Leszka wyrazy- S łow iań­
skie w ięzyku  M ągiarów ,

JX. Piotrowski rozm a ite  Kazania .
JP .  L oren tsk i Uczt?ń P r? w a :  D yaryusa  

Seymu.,1761 i process duchow ny pokutu jące­
go grzeszn ika .

JP .  E u s k in i r  D r :  M e lycyny E eobaęhturt-  -> 
gen Ż u r :  Physiologie d e r  -Sinne..

J P .  R ich te r  Radzea K onsystoryalny w  
O p l u ,  m ow ę JW . Potockiego na pogrzeb Xcia 
Poniatowskiego.

JP .  F ranciszek  G rU nbaum  p o d łu g  po­
dan ia  W . Biblio tekarza ofiarował k ilka  X ii-  
ż e k , a W  D obrow ski M a h r is c h e  L egenda  
des Heis : Cyrillus,

Dzięki niechaj? będę przychylnym, spra­
w ie  N au k  D aw com , Roczniki nasze dc- pó- 
źney  pam ięci z ch lu b ę  przeszlę ich im iona*  
a poź) tęk  z. ty c h  D arów  odpow ie nay lep ioy  
ich  p rzy jaznym  c h ę c io m ,  w  n im  bo w iem  
znaydę n ay p rzy iem nieysze  d la  siebie wynad* 
grodzen ie  za swe d la  N au k  ofiary.

W porzędku  p o s tę p u ię c , wypada m .  
s m u tn ę  spełnić, p o w in n o ś ć , w spom nien ia  o 
stratach, które Towarzystwo nasze przea



Sm e rć  sw ych Członków  pon ies ło ,  pow inność 
ta  tem  dotkliwszy sercu m e m u  się s ta ie ,  że 
m a m  pow iedzieć o zgonie m ę ża ,  którego 
*zczególney odznaczaiyce się u m y s łu  i serca 
p rz y m io ty ,  były iedynę pociechy trzydzie- 
s to le tn iey  naszey przyjaźni.  U m a r ł  F e l ix  
R adw ański Filozofii D o k to r ,  Jeom etra  p rzy­
sięgły z Nom inacyi Naviaśnieyszego Króla 
JM  ci S tanis ława A ugus ta ,  S enato r  dożywotni 
Rzeczypospolite}' Krakowskie}*, E m e r y t  U n i­
w ersy te tu  Jag ie l lońsk iego , Orderu  S. S tani­
sław a 111 k>assy K aw aler ,  Członek  T o w a­
rzy s tw a  naszego.

W  każdym  względzie ten  Myź cnoty  i 
ł iaukg  znakom ity  , w ywiyzał się z św ię tych 
d la  tey k ra iny  i U n iw ersy te tu  obowięzków. 
N a  łon ie  tey odwiecznej' Matki nauk  wychó- 
w any  , w posługach publicznego N auczycie l­
s tw a  znakom ite  swey zdatności daw ał dowo­
dy. Pracy i ta len tem  na ch lu b n e  Rzydów 
a a u fa n ie  zarobiwszy sobie ,  na  Urzyd Senato ­
r a  p ow o łany ,  wielo licznemi w iadom ościam i,  
3  n iezm ordow any gorliwościy p rzy k ła d a ł  się 
d o  udoskonalenia kraiow ey A dm im stracy i 
pod  jak im ko lw iek  w g lędem  u w aź an e y ,  bu­
dow nic tw o  atoli i górnictwo były  dwa nay- 
u lu b ieńsze  Je m u  przedm ioty .  Ń ie  z a c h w ia ­
n y  w sw ych  nayusiln ieyszych dla dobra z iom ­
k ó w  swoich ch ę c iac h ,  pom im o m ozo lnych  i 
w a ż n y c h  z U rzędu  Senatora  w ynikaiycych  
z a t r u d n ie ń ,  prf.ywiyzany zawsze do sprawy 
«św iecenia  pub licznego ,  iako członek T o w a ­
rzys tw a  naszego, uczonetni sw em i p ism am i 
p rz y k ła d a ł  się nadto do upow szechnienia wia­
dom ości te ch n ic zn y c h ,  przy obecney k u l tu ­
r z e  w społeczności ludzk iey ,  tak  silnego z 
s t rony  Rzydu i U czonych  zachęcenia potrze- 
bu iycych . S łow em  Radwański pod w zględem  
N a u k  i cnot Tow arzysk ich  uw ażany, w przed­
s ięw zięc iach  i dla dobra swych z iomków do­
k o n a n y c h  zam ia ra ch ,  wzjniósł się nad pom ier-  
« e  Obywatela  zaszczyty, zostawiwszy naycel-  
n ieyszy  późney pam ięci i s ł a w y , bo z cnót 
sw o ich  r ę k o im iy , każdy bowietn przyjacie l 
dobra  publicznego  , ważyć na szali bezstron- 
n e y  sprawiedliwości Jego z a s łu g i , im ie  Jego 
2  u w ie lb ien iem  w spom inać będzie.

D opełm w szy  sm utnego  tego obowiyzku 
p rzechodzę  teraz z kolei w y m ie n ić  Im io n a  
■Osób, k tóre  za Członków  T ow arzystw a n a ­
szego w roku  sk o ń c z o n y m , zaproszonem i zo­
s ta ły  lub  p rzyb ranem u

Na C złonków  h o n orow ych :
JVY.- Franciszek Paszkowski były Jeae-

r a ł  W oysk  P o lsk ic h ,  A d ju tan t przy boku  N. 
Króla Jmci Sask iego , Kawaler O rderu  Krzy­
ża Woysk:

JW . Józef  WydaWski H orech lad  Kawa­
l e r  w ielu  O rd e ró w ,  by ły  P roku ra to r .  G ro- 
dzieńskiey i  Podolskiey guberu ii .

W . Józef  de H a l le m b u rg  H aller .
W. Ludw ik H e r re n  Ptofessor H istoryi 

w U niw ersy tecie  G ottyngsk im .
W. P io tr  A igner Budowniczy Król: Polsk: 

C z łonek  Król: To  w: P rzy jac ió ł  Nauk Warsz: 
Na C złonka czynnego:

W . A lex a n d e r  S erna Sołłow iew icz ,  
Nauczyciel Jęz: Ross: przy U niw : Jag ie l loń ­
skim.

N a Członków  K orresponden tów :
W . Jó z e f  Sękowski Fil: Dr. Prfr.  Języ ­

ków O ryent:  w U niwersytecie  Petersburgsk: 
i w ielu  T ow arzystw  uczonych C z łonek .

W . P aw eł  Schaffaryk  Fil: D r .  w G i-  
m n a z y u m  N eusa tz  P rfr .

W. J .  X. J a n  Kollar uczony Kaznodzie- 
ia w Peście.

W . M arek A ntoni J u l l i e n ,  K aw aler  O r ­
deru  Legii  honorow ey  i w ie lu  A kadem iy  
Członek .

T e n  iest rze te ln y  Obraz S tanu  i  czyn­
ności Tow arzystw a N aszego , w ro k u  p rze ­
s z ł y m ,  iaki m ia łem  zaszczyt,  tu  wkrótkości 
przedstawić. U siłow ania  n a s z e ,  n ie  m ia ły  
i nie maig ty lko  te n  iedyny cel i n ieodzo­
wny z a m ia r ,  żeby rozszerzać światło  N au k  
praw dziw ie  poży tecznych ,  ażebyśmy ta usil- 
nościę potrafili podług  możności odpowiadać 
W s p a n ia ło m y ś ln y m  i D ob ro czy n n y m  dla tey  
A kadem ii postanow ieniom  Nayiaśnieyszych 
K ra iu  tego T w órców  i P ro tegu ięcycn  M o n a r­
chów .

Szanow ni K olledzyi P ośw ięcen ie  się  i 
oddanie  N a u k o m  iest p rzedm iotem  pow oła ­
n ia  N a s z e g o , n ie us taym y  w tym  chw a le ­
b n y m  za w odz ie ,  podwóymy I owszem u s i ło ­
w ania  n a s z e ,  ważność zam iarów  naszych, 
n iechay  zagrzewa n a s , sprawa N au k  dobrze 
uży tych  iest sprawę św ię tę ,  i za te n t  postę­
puj-my h a s łe m  n ie z m o r d o w a n i ,  a sprawdzi 
się ow e dawnego W ierszopisa z d a n ie :  Inge-  
n ii  S t im u lo s ,  subdere  fam a  solet.

•
Z P a r y s a  d. 10 Marca.

Ju tro  zawdzieie D w ó r  na trzy  tygodni* 
ża łobę  po zm ar łey  Cesarzowey Brazyliyskiey.

J e n e ra ł  p o r u c z n ik ,  Xięźę H o h e n lo h e ,  
który w ostatniey w oyn ie  łi isżpańskiey do­



w odził  korpusem  wtryska, m ianow any  został 
M arsza łk iem  Francyi..  •

Izba depu tow anych  p rz f iąw sz y  iu ź  19 
a r ty k u ł  ustawy w zg lędem  d ru k ó w ,  przystąp i­
ł a  onegday do roztrząsan ia  20go. Sądzą je ­
d n a k ,  źe Izba parów odrzuci tę  ustawę.

X ią ię ta  O rleanu  , T a l ley rand  D alberg  
rzy łożyli się do zbieiraney składki dla Gho- 

Tette..
L o rd  C ochrane postanowił: zabrać  E g ipską  

f re g a tę ,  która wkrótce z M arsęlii w yp ł nie, i; 
n a d a ć  iey potem nazwisko E ynard .  T o w arzy ­
szy m u  P . O r lan d o ,  by ły  deputowany G rec­
k i  w Londynie

P od ług  listów z  K artag ieny  pód dn iem  
16 G ru d n ia  flotta K olum bivska otrzy m a ła  żo ł­
n ie rz y  morskich, z Nowegoiórku. F regata  
W enezuela ,  odp łynę ła  dn ia  l i  t. m .  do Cha-- 
gres. P. I l l in g r i t  o trzym ać  ma dowództwo 
n ad  znaczną teraz Koluuibiyską siłą m orską 
1 chce spotkać się z eskadrą  Hiszpańską,.

Z  M a d ry tu  ci 21 Lutego..
K apitu ła  Toledańska p o s ła ła  Królowi' a -  

d res  z pow inszow aniem  z pow o d u  wydanego 
’ pod d. 11 Stycznia m an ifes tu ,  w k tó re m  cddaie 

pod  rozrządzenie  Króla ziemskie swe dobra; 
n a  pognęb ien ie  nieprzyjació ł O łta rza  i T ronu ,  

D o  A n d e lu z y iw y s ła n e m i  aą kom m issa-  
r ze  dla zakup ien ia  koni dle ciężkiey , a do 
Galicy i i N aw arry  d la  lekki ey ar ty leryi.

D w ieśc ie  ośmdziesiąt. cz te rech  b un to ­
wników  P o r tu g a lsk ic h ,  którzy po pobiciu Sil-- 
veirv uc iek l i  do. G u arda ,  przybyli dnia 12go> 
b. m. do Vigo. Gdy stanęli na r y n k u  dla o- 
t r z y m a m a  biletów n a  kw ate ry  krzyczeli w 
obecności tam ecznago  Gubepnator,.  ( Jen e ra ła  
S e in p e fe ) :  Niech, żyie Don. M iguel , u dz ie l­
ny  Król! N iec h  żyie Król F erdynand  V I I . ! 
N ie c h  żyie Religiia!: Ś m ierć  konstytuoyi Z. 
Vigo będą poiedynczo bez. b ron i do St-.Jago- 
•des łanera i  ; lecz uciek ło  iuż  k i lk u n a s tu  i, 
ndal i  się m orzem  n a  powrót dó Portuga li i . ,  
Jenerał:  kap itan  E g u ia  udał! się. do O rense , 
g łów ney  k r a t e r y  obserwacyynego- korpusu 
n ad  M i n h o , który liczy dp, 30QG głów Sil- 
Tejra, uk ryw ać  sję r n a .o a d  ^.ranicgn.

Z  Lizbony- • 24. Lutego,.

W Izb ie  parów Margr. Tancoę odczyt -Sr 
lis t od M inistra  spraw za g ran icznych ,  w k tó ­
ry m  tenże udziela  zaw artą  z Anglii a um owę.. 
Sk łada  się a 9; a r ty k u łó w . , i ściąga się wpły­
n ie  do u trzy m an ia '  iyoy.sk Angielskich, w Por­
tu g a l i i ;  podpisaną: została dnia 19- Stycznia 
Brighton., a' przez Rejen tkę  di 6 L u tego  za-- 
tw ’eidzonp. Po iey odczy.tenm, złożona została, 
w arch iw ach  Izby. , Gdyby Rząd: Portugalski, 
zostaw ał w niedosta tku p ie n ię d z y ,  zastąpi* 
kommisarynt: A ngielsk ' potrzeby woysza ra ­
ch u n k i  w ydatków  będą w L izbonie  za tw ier­
d z o n e , a  po tem  oba Rządy ułożą się w?glg>- 
-dem ich w ypła ty .

Poniesienie Jenerała Correa de- IVi>“!he 
z Gan larella pod dniem 14 b tn, wyraża co 
następnie: Dnia 11; z rana dowiedziałem się, 
Źe w.oyska; 'Półleż lordao> weszły . du doliny- 
Can.ssor, uderzyły na mosty pod Amarante 
i Ganavez (n a  zachodnim brzegu Tam egi nt 
południu: od A marante) i. to rnieysce opano­
wały z zdbyciem iedn°gp działa. Rokoszanie, 
rozwinęli swoie siły w powyższey dolinie t 
składaiące -się z 1000 piechoty, ieonego pułku  
strzelców ,, n ieco , ipilicyi i z b i e r a n c ó w t u ­
dzież 70 konnicy , i. z strony milicyi w Basu, 
medóznali żadnego odporu. Przeprawiwszy sif  
za T am egę usiłowali odciąc! ustęp osadzie ar 
Eonte Cavez;, ale dowódca, iey- Pułkowml  
M enezes ,  przebył wcześmey wzgórza pod Ro— 
f ó y o s ,, i.udsiąc: się dó G an darelH , bronił się 
wkrok krok. P osła łem  zaraz dostiktczne si»f- 
pod! Pułkownikami; Souza Valdez i; Britto doi 
Gulmaraens i: Amarante., przez ca n iety lkę  
Minho i; Porta zaś onionemi , ale nadto, ro*1 
hoszanie zm uszonem u zost.di wrócic za-^a-  
megę przez- most port: Cav-ez, , dokąd tego  
wiec/.orc przybyłem. Zbiegowie zeznaifr, źe
w woysl.it rokoszanów, w ielka  panuifc- n ic- 
cnęc..
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tfarza S ta n u  N adzwyczaynego , tudz ież  
F ranciszka  X awerego L ew iń sk ieg o ,  P r e ­
zesa T r y b u n a łu  C yw ilnego  Iwszey I n -  
c tancyi W ojew ództw a Mazowieckiego.

' .  v' - t ;  '  * 7 ..............
f  ostanow ieniem  z dnia L u te g o , JP. Mar­

c in  Z a lesk i, Referendarz Rady Stanu , 
nayłaskaw iey m ianow any zosta ł Radej 
Stanu N adzw yczajny na.

K urs  l i s t ó w  T  a s ta w n yc h  
'T o w a r z y s tw a  K redy tow ego  Ziemskiego.

Za Sto z ło ty ch  w Listach Zastaw nych  
Łez Igo  Kuponu.

P rzeda iących  n ie  m a  —  —  —  
K upujący  ę f ia ru i  ą zł .  78  g r .  15. 
Jfesatpie n ie  p rzedano .
W  W arszaw ie  dijia 15 M a rc a  1827 r .  

T Y H .  Schaber  S . & .  K. W .

O d  g r a n i e  T u r e c k i  eh rf. 4  M a r ta .

V .  E y n a rd  doniósł w ydz ia łow i zw iązku  
G e n e w s k ie g o  p o d  d n ie m  26 L u te g o  co n a ­
s tę p n ie .  , ,  M ci Panowie.!  G d  czasu i a k  m ia ­
ł e m  zaszczyt d» W as pi sap odeb ra łem  l is t  od 
L o rd a  -Co chra’n e  ,z S a in t-T ropez .  Bardzo b y ł  
£ o n t e n t  Z  bryga i zam ie rza ł  d n ia  2 2  L u tego  
*ta n im  odpłynąć.  Jeżeli n iezasz ła  iaka .no­
w a  p rzeszkoda ,  -tedy znayduie  się i « i  od k i l ­
k u  dn i n a  m orzu. M a m  doniesie nia z  N a- 
p o l i  di R o m an ia  do .24 S tycznia .  P o tw ie rdza ją  
n n ę  t rze c ie  p rze z  Karaiskafciego odniesione 
Zw ycięztw o, t  d o d a j ą ,  iż zabrany  w W olicy  
zapas  iyw rieśc i  daleko by ł z n a c z n ie js z y ,  n i ­
że li  z początku s ą d z o p o . , ,  r— sHr. Viario Ga­
j o  d ’ Istrias i  K onstanty  Jeros ta tby  don ieś l i  
gni  w lis tach  jsyypiph p o d  d n i e m  8 L u te g o  
®astępuiące nowiny.: “ S a lona  zn a y d u ie  się  w 
r ę k u  G reków . P o  -zwy.ctęztwie p o d  A r a d i o ­
w a  i W o l i ę j ,  rgdzjo K araiskaki 1500  k o n i  i  
w ie l e  a in tuunićy i  różnego g a tu n k u  z a b r a ł ,  
Si de czy ł  i .zniszczył! tysiączny  .korpus T u rk ó w  
p o d  L e p a a to ,  który spieszył n a  odsiecz S a­
lo n ie .  Stósownie do rozkazu  Rządu  w aleczny  
p e n  W ódz poszle .część rwoysfka .swego ,dó 
w o js k a  zgroina iza iącego się w E leusis .  Posz ło  
jtam  iuż  2000 P e lo p o n e zy k ó w , a in n e  2000 
f i e ś  £ozkazsm i k iordoaa ,  rP cU aouchaha udaig

s ię fm o re e m  do Prreus.  P o p ły n ę ły  t a m  n*. 
A m e r y k a ń s k ie j  f re g ac ie , ,  która zostaie pod 
rozkazam i Miaulistu Ws7,vstkiem>' terrri s iła-  
ła m i  u d erzyć  ra z e m  c h c ę  na T u re ck ieg o  
Dow ódcę K iu tachy  , k tóry oddaliwszy się po 
zw yc ięz łw ie  pod Arachowa z ood Aten i da­
w szy  czas P u łk o w n ik o w i Fałw ięr  o p ro w a d z ić  
do A kropolis  am m u n ic y ią  i ż y w n o ść ,  na no­
wo tam że s i ę  z b l iż y ł .—  W  wscbodniey G re­
c j i  Rangos w y ładow ał do Dragom estre.  Ku- 
paris  t r z y m a  W olicp osadzoną, ~d M s t r i  znay- 
rluie się <w okolicy Missolongi. Knraiskaki na­
p isa ł  d o  T u reck iego  dowódcy \y tey  tw ierdzy, 
oby z n ie y  ustąp ił  ie ie l i  ch c e  oszczędzić k rw i 
Tc z lew u. Kupaiifl i Rangos piszę n a m ,  iż  
bardzo  m a ło  posiadają ż y w n o śc i , ale przeko­
n a n i  są ,  i i  n ie  opuszczę ic h  E u ro p e jsc y  
przy iacie le .  Posłal iśmy im  ży w n o ść  prze® 
K apitana Jocca i wkrótce uda się do, n ich  Ka­
p i tan  Zane*y.—  D ziś  odebraliśmy pod d. 30 
S tycznia  z  Prewesy d o n ie s ie c ie , sż z n a jd o w a ­
ły  się  w  P e ta la  d w a  ż y w n o ś d ą  wyładowania 
o k rę ty  oczekujące  n a  rozkazy  Karaiskakie- 
g o , i że M a k r i  op an o w ał  pod M isso longą 
•S tam nias . , ,  >

P r y w a t n y l i s t  z K o r f u  pod  d n ie m  13  L u ­
te g o  donosi ,  ż e  rozw aliny  M is so lo n g i ,  dn i i  
5 L u te g o  w wieczór dostały się znow a w rę ­
ce G re k ó w .  M ie js c e  to ma -wprawdzie d la  
n ich  klassyczną w a r to ść ,  iednak rzeczone 
don ie s ien ie  po trzebu je  p o tw ie rdzen ia .

Z  T ry ie s tu  piszą pod  d n ie m  2 M a rc a t  
P rz e z  n a d z w y c z a jn ą  Sposobność nadeszły  t u  
lis ty  pod d n ie m  8 L utego  z S t a m b u ł u ,  k tó re  
donoszą o  p rzybyć  u tam  Rossyyskiego P os ła ,  
M a rg r .  R ib ea u p ie r te .  W  kilka  dni po sw oim  
p rzy b y c iu  p  dać m ia ł  w spólnie z P o s łem  
A n g ie l s k im ,  P .  Stratford G a n m n g ,  p ism a 
P orc ie  tycząc się spraw G r e c j i ,  k tórego  ię r  
idnals P orta  n i e  przy gła.

TL L iw o rn a  donoszą .pod dn ie m  2 5  L u te ­
g o :  źe A ngielski J e n e  ał C hurc .h ,  k tóry n ie -  
gdy dow odził  A ngielsk im  korpusem  w Sycy­
lii , po tem  iako je n e ra ł  porucznik  z n a jd o w a ł  
s i ę  -w s łużb ie  Króla N eąpo l . tansk iegc ,  p°pty" 
n ą ł  na brygu  A n g ie lsk im  do  M o re i? g d z ie ,  
j a k  doria ią ,  pow ołany od G re k ó w  został. P .  
C h u r c h  iest k re w n y m  A n g i e l s k i e g o  woien- 
®ego i  osad M inistra  L orda  B a th u r s t ,  i wzglę­
d e m  tey .tego podroży z a sh o d z ą  rozm aito  d#-  
mysły. _ ;.y
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D ziś w N ied zie lę  to  test dr.ią 25 Marca 
b ęd zie  powtórzona n a ż ą d a n l e  S za n  tuney  Pu-r 
t l l c z n w ć i  W ielka w ystaw na Opera ,z pisma 
w . ułożona przez P . D u ra l, tłómaczoiM przez 
W  | Bogusław skiego, ?z m uzyką sław pego Me* 
Ł u l w  3 aktach: J o z e j  iv  Egipcie..

W Poniedziałek to  ie st dnia 26 b. m .d a -  
st|ł będzie w ca le  nowa Komedy a « d zie ł A u­
g u sta  Kotzebue przekształcona przez H r. P la- 
t e r a ,  w 4 aktach.r Wieśniak w  j fo /icy ,—  Za- 
Itończy w idowisko krotofila ibardso zabawna w 
1 ukcre: 1)1 etc ze •przebiega

W e Środę to  ie?t dnia 28 h . im dane h ę-  
adzie, na benefis Józefy i Jana S zym łcajłow  
Siow, dzieło  dram atyczne-, -r*gdy ta  n ie  w i- 
-dziane z n iem ieck iego P -  Ł . G  P . S ievers  
przeiłóm aczane w  3  aktach : Roza lba  Sa lu ia fy  
-czyli V)ietbei Niewieści .  —  .Zakończy w id ow i­
sko krotofila z oicriiłeckiego Barona Costcno- 
-bló przełożona prteż ś ,  p. A .  Ż ółkow skiego, 
.z przydanemi ip iew am i w 1 .akcie Tal i zma n  
tm iew ia zm im śc i .

W  N ied zie lę  zaś n astęp u j to iest d n ia ł  
IG wietnia, wystawiony będzie po raz pierw szy, 
W ielk a  now a -Opera k om iczn a , nigdy tu m e  
^ id z ia n a Y  po francusku prze P . Beaum ar- 
chais naprsana, ozdobiona sła  w ng m uzykę Jo- 
ach -n. i R o ss in i, z W łoskiego przełożona przez 

W . Bogusław skiego w 2ch a lta ch ^  C y r u l i k  
A ew ilsk i .

JDomeśienie Z  Ku ry ier a  Warszoloskietro.
Gdy Fabryka fajansowa w  Ć m ie lo w ie , 

-2 nacznym  nakładem  W łaścicielki wzniesiona 
•do tey m o żn o śc i, i e  w ydaie znaczny ilość  
rozmaitych w yrobów , w ga tu n k a ch , naylep-

i szyna-, ttcdnim  i brakow ym , a gdy z n ayle-

.rpszego w pa-ywiększey w ie lo ś c i , wychodź];-!® 
-ws«eikie 'naczyn ia^  c o  do k sz ta ł tu ,  t rw a ło śc i  
i białości n ieus tępu rg  zagranicznym] 3 przeto 
n iżey  podp isany ,  pad a ie  P o  w iadom ości , ż e  
ta k o w y c h  rozm aitych  wy-tośbów.,2  w k aż d y m  
czasie dostać można -w t e j ż e  F a b ry c e  w W.oies 
S andom iersk iem  Powiecie  O patow skim  w m ie ­
ście Ć m ie lo w ie  exy>s.tuiyrey n u trzym uiyęego  
M a gazyn  składow y P isa r  a ;  p r ó c z  te g o  F a ­
b ry k a  -ta p rzyy m nie  ró ż n e  o -s ta iunk i  se rw i­
sów  i ppiedynuzyc.h n a c zy ń ,  a .źe W łaśc ic ie l­
ka  ie y  bard  z i ey pragnie dogodzenia ogólney 
w y g o d z ie ,  n iżeli  sz u k a  osohis-tyćb lÓTzyscai 
p rze to  dotgd trwaigca cena t a k  .zniżona zo­
stała „ aby ty lko  kosz ta  pokry-ć Tnożnr Z e  
zaś u t rzy m y w a n ie  rzeczone '’ fabryki n ie  m a ­
łe g o  w ym aga  z a d u d n ie n ia  , k tó re  szcz-egóło- 
w em  p rzed  a w a n ie n  w y o b ó w  re m  1 tardziey 

- s ię z w ię k sz a .  szukaigc  więc tego t r u d u  zm niey-  
szenia , 'W łaścicie lka rzaczouey  " fabryki, de- 
■terminuie się wszystkie z niey w y r o b y  na 
rok  ie d e n  2 lu b  3  w y d z ie rż a w ić , -z aondy- 
cyia-mi -spebula-cyi b a n d  k m  <7 nayda^oftm ey- 
-szemi ,  r . iep ie tendu ięc  anticipando znzczriey 
summ y} z a l ic z a n ia ,  przestając jed y n ie . ,  ,na 
z ło ż e n iu  w iey .skarbie n a  kaucyg .  Rubli sre: 
1 0 OOca , zap łacen ia  r e m a n e n tu  iakiby do cza- ’ 
su wydzierżaw ienia  bydź się o k a z a ł ,  k i lk a  , 
łu b  kilkanaście tys ięcy  -wynosić moggcego.,  i  
n a k o n ie e  przez cigg cały  dzierżawy p ła ce n ia  
m ies ięczn ie  z  góry ilości taka za w y ro b y .o -  
ka-zywać się będzie, Ktoby -więc życzy ł  *0- 
j i e  ta kow ego  z a d z ie rż a w ie m a , u d a ć  się m o ­
że no  podpisanego we w si BrzoaSowie b lisko  
Ć m ielowa leźgcey * lu b  Jerreraln-ego RzgScy 
Nie.-upczyńskiego,.taaiże.mieszkdięcydh ,i w .'ka­
żdym  czasie ihawigcych, gdz ie  .projekt tu  o b ­
jawiony usk u teczn io n y m  bydź może,; do le y  

-czynności upow ażniony  -W. M łodzie iow śki.

o  O  N  1  E  S  i  E  3N 1  A ,
S ą d  s t  p  p  p l  l  a  c  y  i  n  y  

'Gdy z powodu podaney p rze- dotychczasow ego W oźnego przy Sadzie Pokoiu Okręgu  
trzeszow ick iego , rezygiiacyi , posada ta za w akuigcg uznang została^ przeto Sęd App«lla- 

jćyiny Komturs do takowey n inieyszym  ogłasza , z tern d o ło że n ie m , iż  ubiegaięcy s ię  o tę 
posadę proiey sw e dostatcCł-nemi św iadectw am i zdatńoŚsi i m ondnośoi wsparte v aż* do dr-a 
-Ostatniego Marca r. b, w łócznie do sędu Pokoiu Okręgu K.;zeszowickiegc tern pewmey po­

ddać w in n i} ale prośby po upłynionyrp w yźey oznaczor.ym  term in ie  podaw ane, bez -skutku 
#w róconęm i będę, —  W Krakowie dnia  14 M  rca 1827 r. 4 F leka ,  ski.

■Raubach , 5ekr: Sędu A p .  
T rybunał Iw szey  Instancyi W o ln eg o , N iep od leg łego  i fściśłe N eutralnego Miasta KTa- 

lo w a  i Jegu O kręgu., -podaie no publiczney -wiadomości  ̂ i ż  gdy po Janie Kalinowskim  p ie l­
grzym ie z Częstoch-iwry , któreu m iał bydź przychodniem  z iukraiiry , zn ajd u ie się w Depo* 
%jue sadowym kwota Mg. 48 z sprzedarzy fuchoaiuści po tymże yozosiałych zebwpar wzy-
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w a prze to  Sukeessorfiw z m a r łe g o '  iżby po  odebran ie  teyźo w przeciągu  roku  ie  u ego d a  
T r y b u n a łu  zgłosili #ię, w p rzec iw nym  bow iem  raz ie  Massa Skarbowi pmdiczn-ernu przy*  
znaną  zostanie. —  W  Krakowie dnia 8 Marca 1827 r .  Mctkoleki,

Podpisany Notatryusz W olnego Miasta Krakowa z O kręg iem  zawiadom ia Szanowrfą P u ­
b l ic zn o ść ,  iź spredaż przez publiczną ł -ey tac j ią  R uchom ości po f .  p .  Panie A lo jzym  Szydło­
w sk im  Kupcu i Qbyw: Krak; p o zo s ta ły ch ,  na dniu 26 Lipca 1826 r . , z powodu' sporów m ię­
dzy Stikcessorami 'w ynik łych  dotąd zawieszona , z mocy R eskrypt1.! Wys: Sądu A p p e 11 acyy-■ 
nego  z dn ia  .14 Marca r. b, ad N r ,  415  -wydanego, w K rakowie w D o m u  pod L . 504 przy  
a l i t y  F loryańsk iey  s to jącym  kon tynuow aną  b ę d z ie ,  dofcfótey rozpoczęcia zacżynaiąc  on W in , 
Ł tórvch przeszło  za ie d en a śn ie  Tysięcy złp. w ( In w e n ta rz u  oszacowanych znąydiTie Się1 w par-  
tyach  naw et r n a h  ch do 6 bu te lek  (a między k tó rem i są w butelkach węgierskie Stare z- l a t  
1788 i  1796 , tudz ież  H iszpańsk ie  i F ra n cu sk ie )  dzień  27 M arca r .  b. w godzinach zwyczay- 

‘j iych  p rz e z n a c z a ,  a p o  w yprzedan iu  W in ,  inne dopieró r u c h o m o śc i , iako to r  stolarsznzy— 
z n a ,  m i e d ź ,  m o s ią d z ,  k l e j n o t y ,  srebra i kosz tow ności ,  wszystko za gotow ą Srebrną C<n*» 
r a n t  m o n e tę  w ięcey  da iącem u sprzedaw ane będą ,  —  W Krakowie dnia 24  M arca 1-827 r*

Leo R a m ic z  Pszcs£»lk«irskiv 
W  sku tek  W yroku1 T r y b u n a łu  Iwszey I n s ta n c j i  W . M. Krakowa z O kręgiem  delfty2<5 

S tyczn ia  r. b. m iędzy Strkcessorami p s łn o je tn ie m i  ś. p. W o jc ie ch a  i M ałgorzaty małżonków' 
P ią tk o w sk ic h ,  yv p rze d m io c ie  d z ia ło  m aią tku  zapad łego ,  podpisany Notarynsz  ,- z mocy ax tu  
p rzed  de legow anym  Sędzią T r y b u n  ł.u- do działu w drodze p er trak tac j i  przeznaczonym- d n i*  
13 L u te g o  r. b .  sporządzonego , będąc iednozgodnie przez Sukęessorów do sprzedaży p r j e a  
publiczną Iieytacyią n ie ruchom ośc i w ezw any ,  podaie dc p u b l ic z n e j  wiąrfoiriosci, iź K am ie­
n ica  w  przecznicy  ulicy S. A n n y  w G m in ie  I I I .  W . M. Krakowa pod L. 313  sioiąca , .dat 
Sukcessorów rzeczonych W o jc ie c h a  i. M ałgorzaty  m ałżonków  Piątkowskich należąca pr,zez 
p u b l iczną  I ieytacyią więcey daiącemut za m o n e tę  s reb rn ą  C ouran t  sprzedana' będzie ',  a to pod 
nas t  ępttiąceroi w arunkam i'!  

f 1) C e n a  pierwszego w ywęłąjjia  zacznie się od S um m y 8000' z łp .
2 )  Chcący licy tow ać obowiązani s§ dziesiątą c z ę ś ć  szacunkow ej  su m m y  , t© iest zdpW 

600  ty tu łe m  zadki z ł o ż y ć , od czego  żaden z Sukcessofów ń iew y łącza  się.
3 )  N abyw ca Za-płaei podatki zaległe do S karbu  w ciągu dn i 1 4 ,  ieźeli Się iak is  okażą,
4 )  Widefkauffy gdyby j ię  takie okazały zostaną przy n ie ruchom ośc i z obowiązkiem* o-

p łaca  n ie  p rocen tów , ,
5 )  Resztu iącą  S t tm a fę  szkepnkow ą zap łaet  nabyw ca w skutek  W y ro k u  Sądowego pra 

W ontocnego, dz ia ł  lub  w raz ie  k la ssy f ikacy i, ta k o w ą  kłas-syfikaCy ią ustajio^ńaiącego j> a tut 
a p ro ce n tem  po 5 /100  od dnia l i c y t a c j i , k o m u  i w iakiey ilośęi wypadać będzie * W diii 
n a j d a l e j  trzy po udow ottn ienkr praw om ocności Wyroku.- _ . u j

6 )  N iedopełn ia  iąfcy w aru n k ó w  , u traci yaditim  i now a l i c j f a c j i a  t t i  iego koszt przód-
•ięwziętjf z o s ta n i e , a ń faw btJia  tego szkodę w ra z ie  n iedoboru  Szacunku'.

Do- l ic y ta c j i  przedstanowi Z6y te rm in  na dz ień  Sty K wietnia f o k u  bieżącego n a  goozi- 
» ę  t o  r a n n ą  W Ka-ncellaryi podpisanego’ N otarytfsza w Krakowie^ p tz y  głowfiym Ryiiku ł^>®
JL. 16  zfta vdniącey s i ę 'n a z n a c z a i  iw ten  d z ień  i  godzinę c h ę ć  k u p n a  m ających  zaprasza*

' W  Krakow ie dnia S M arca 1827 r ,  Leo RaiOicz Pszr z o U a u H h , Not-.
Podpisany  Komojnik: i ą d o w y  W . M. Krako>Va ,  pódaie  do pubłicźney  wiao<m;ośev, i i  Hf 

łh n te k  Rezohrcyi Wy#: T ryb tfna łr f  I .  łn ś tancy  i z cinia 23 b.- in. i r. do L.* <29 wy ane j  $ 
fu c b o m o ś t i  po s. p.. Józeźie’ Ł ebkow sk im  pozo s ta łe ,  ta k o  tfr) su k n ie*  naczyn ia  miedziane * 
StolarśacZY.zBa ,  srebro", zegarki i różne  sprzęty do m o w e  W d n iu  29 b. my i roku  t  dni ria- 
rftepńych W godzinach zućźayrryćh  w 0 ó m u  przy Krakowie na  P iasku  pod L.- 73  przez pu 

W i  ezną l ic y ta c ja  za gotort-ą zaraz Zapłatę W m onecie  srebrftey eouran t sprzedańettii zostaną* 
w  Krakowie dn ia  2 4  M atek 1827 foku .  T eo d o r  : a ioorsk i ,  Koms Sąd,

W  dniu 27 Marca r.- b.. 1827 o'godzinie 9tey zrana w K r a k o w i e  na Kaźmierzu w jjom tt 
jo d  t .  9 5  w żydow skim -m ieście odbędzie się wdrodze exek d cy i Sądow ej Licytacja" za-trado^ 
tranycb  ruchonrośei iako tot K om ód, K anap, K rzesełek, Szkła pieca żelaznego etc. etc. I t e m  
Hi dniu 30  Marca v. b. o  godzinie Otey zrana w G m achu Sukiennic: sprzedaberm zostaną »»» 
Źn e  sprżęty dom ow e Komoda obrazk i, S tiknie Kobiece etc. etc* C hęć licytow ania m aigcjl 
ł a p i  »s ta  sie s to to iifeiu i p ieBiadzati .  ~  fcioŁowie d n ia  2 0  M arca 1827 .
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